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Wyoory ao rad gromadzkich
W y n ik i z  bssow ca

Obcio. w /boiów  do R«d Miej­
skich w miasta ca z Warszawą na 
czele w całym kraju odbywają się 
wybory do rad gromadzkich. Jak 
już kilkakrotnie zwracaliśmy u- 
wagę, wszystki'. stronnictwa przy­
znają sobie sukcesy —  v® rzeczy­
wistości w większość? wypadków 
wybory były niepolityczne. Nie pi 
ępnimy o udziale zwolenniKów i- 

jdei narodowo-radyitahiej w wy­
borach gnirmych, nie chcąc dys-

-  W  Ż Y R A R D O W I E
■ P M iin ifn m ił  -A  B C “  uoźna 

« ,  p  W ładysława Pi fika  

i w  gazetom

0 ? I E f t  W  P O L I T Y C E :
WYJ n,Zt PANA PREZYDENT Ą
P. Umzydent R, P. w otoczeniu do­

lna włokowego i «vwanegc udał rą 
na polowanie do Białowieżyw sz

Minister Beck przyją* r po-iedzia- 
kek ambasadora Jaooiui p, Sakoah, a 
■a icęmlńiśte ‘wwbol n mabasadura 
Italii p. di Val;ntlno 
M >n.ACZl IWSKI WYCOFUJE SIĘ 

Z * YC1A POtlTYCZNE&C 
T kałach politycznych rozeszła »ią 

pogłofcjęą, te prełcj Związku Związ­
ków ?Iawodowyeh, Jędr*«j Muraczew* 
sk* zamierza ustąpić z ki “równictwa 
te| J ■ga lizacji. ,  nawei całkowicie 
orycoiać się z życia politycznego 

t-ogłosK, ta znajduje w t  uzasad­
nieni. w niepowodzeniach politycz- 
nycn ZZ!Ż.

5ARIEGI LLGiunL 
MŁODZIEŻY POLSKIM 

Powoiary niedawno tt tycia Legion 
Młodzieży P '.skiej wbiega u przyłą­
czenie sekcji Młodyco zJi-onnictwa nt 
moKrat/cznego. W ostatnich Jn._eh 
odbyło s?» kilka - ozmow pomiędzy 

rzedstawicielami Legionu i Sekcji. 
Pozytywnych rezultatów ieanaK nie p~ 
-iegr to ! mała jest naa. J- by za­
biegi Legionu "^criezone był« powo 
dzenum

kontować ttsgo tak, jak partam po­
lityczne. W  wielu Jednak gminach 
przeszli zwolennicy idei narodo­
wo- adyka'nej.

Jeden f, czytelników piszt & Os- 
Afflu . że w wyborach dc r=d 
({romaazKicn w e«ło  9 zwolenni­
ków ruchu narodowo-rudykaine- 
to, 5 senatorów i l  bezpartyjny.

Z listy narodowc-radyicalnej
weszli następujący radni:

1) Lesiewicz Antoni, lat 30, roi. 
iiik, 2) Pcwelkuwskj Antoni, lat 

j 34, robotnik. 3) Zyskowski Jó- 
net, lat 3», tolnik, 4) Adasiewicz 
Stcnissaw, lat 37, robotnik, 5) Tio 

■ janowski Walerian, lat 32, rze 
mieślmK, 6 ) Kacperski Franciszek, 

.lat 38, rzemieślnik, 7) Ostapko- 
I *icz Bronisław, lal 34, rolnik,

3) Adasiewicz Witold, tat 32, roi. 
nik, 0) Trojanowski Jan, lat 32, 
rolnik

■ .i-.-

Wyjaśnienie
p. Stan sława K rkora
Do Redakc*’ Wvdawnittwą 

, A B C“.
W  związku z notatką, jaka u . 

kazała s.e w piśmie W. Panów w 
j oprawie rzekomych motywów mo 
* jego niaw. tąplenla do zarządu Hut 
Trzynleekieh, proszę o sprostowa­
ne tej notatki, albowiem nie od­
powiada ona prawdziwemu sta­
nowi rzeczy i jej treść nie jest 
zgodna z mymi poglądami.

Stanisław JKirkor

K O N T R O L A  S P OŁ E C Z NA

PKO dokonuje dziennie przeszto ćwierć 
mliona wpłat i wypłat na kwotę 133 miliony zl 

W ten sposób każdy może się bezpośrednio 
przekonać o pewności wkładów i sprawności tech' 
nicznej największej Polskiej instytucji oszczędno­
ściowej,

Trzy miliony klientów -  miliard 
wkładów tc nietylko wielkość lecz i stała 
kontrola społeczna.

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE P K O

S p r z e c z n e  w nioski p o w y b o r c z e

P ry  sty  z łu d zen ia  m on  opar ty jn e
wypierają się-ii. sa.

■Ik, ,»Snm») b <?, UikfK 
t - - .•.*___

(J. w .l W  gąszczu wniosków i 
opinii po wyborach samorządo- 
wyeh niezorieuowancmu politycz­
nie ‘ czytelnikowi niezwykle trud­
na jest zaac sobie spr. wę z właś­
ciwego wynłku wyborow. Prasa 
bowiem wszystkich partii głosi 
swej* zwycięstwo.

SocaLstyccna prawda
Najgłośniej dmie w trąby rwy. 

etę* w* Drasr socjalistyczna. —  
Oibrsym.e tytuły, szumne słowa, 
jube) demokratyczny. „Dziennik 
Ludowi *• pisze „o dniu triumru‘% 
w „Robotniku" i  górnego torju pi- 
ze p. Niedziałkowski.

To, ża roznsuje sio o eofaniu 
Sif wpływów narodowych, o 
zniszczeniu O. N R*u, te zwykła 
metooa.

Tag same pisali swego czasu, 
żi. w Niemczech zwyciężyła demo­
kracja, jeszcze na miesiąc przed 
jwycięstwem hitleryzmu, tak sa­
me »  Janonli i Hiszpanii głosili 
sukuesy „demokratyczne" wbrew 
rzeczywistości. To ie przede wszy 
skim uderzają w ONR — tai jest 
erozumiałe, idea narodowo • rady­
kalna jest dla nich najgroźniej-
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e i S R  KI NA Ś W I A T O W I  O"

aZjir wrogiem Natomiast -partu 
pnórtocsyć mały dowód niezwyk­
łej czelności PPS-u- 

Ow ^toDomik" pisze'-:
PrytŁ taż leguuw o jusach  ży 

dowwdcb" wbrea pmpagandzk 
pras} ^iarodowef‘ I prasj
„ozonowej". Chcę być aobrcc zro- 
serniąnytn. My ’ k wuyufury . 
wcaw tych gia_o\* u .  uli.ioi. i de 
mokretiw zydowsidch, Które mo* 
gfy h*ść. n  listy nasze N1< mniej 
ajbardzle] nawet powierzchowna

fe f  a  ; - « ł »  n t-L  ->!ts "  -.-hi i \»t,k
wyporów zwycięsko (Inaczej rt*ul- 
taU nazwać diepodobna) głosami 
oolsklch p.acnlBcych, awszt 
vitinvuh i zawsze ołiamycti. 
Szkoda tylko, żeście się panowie 

aie porozumieli z bratnim 
.Dziennikiem Ludowym" —  bo 

tamci socjaliści Łliczyii razem 
mandaty PPS-u i żydowskiego 

j Bundu, głosząc zwycięstwo poi- 
skiej demokracji. A poza tyra, czy 
p. Niedziałkowski sądzi, że uwie­
rzy ntu ktoś. wobec niewątpliwe­
go taktu, że właśnie burżuazja 
żydowska gbsowała na PPS. W  
dodatku żydowski dojubznik go­
tów się obrazić.

Z v  fo w /sk  C m ń ^ z e h ih

Nawet ju* teraz protektorzy ży­
dowscy nioiiitują PPSs za ospa­
łość. „Nasz Przegląd" stwierdza:

Wyniki wyburów *  Warszawie 
sa dość pomyślne dli. PPS. Osiąg, 
nlęto cz«-sd„w« ł-rycięntwc uilnO 
lirzeszkód in oartii niezależnych, 

wbrCr ospałej akcji -centralnego
i rrano.

Ulica żydonska odwróciła się ud 
snoich ..aiubicńcćw” sejmsw ch 
Wynik wyborów d<. r^dj aTeiskiej 
w dj.le.niv żydowskiej „nlóoł tak 
poważną korektur do
ii i -iO’V',ch. ż° wvtr "t39.v 6- ra
stopada powinni się desrjć, 
latnlajo icho Igielne przy wybo* 
rach Jo Sejmu.
A  dalej cieszy się, w  „r w y d ę -  

stw a" „różow ych ":
Unag* władz prsdniejiop* »«>- 

sta.iie na -zas dłuższy "dmo dyg 
kus!i f-flżetowel z ni. W* jsklel od 
girach ów ssmorzndowyd. w róż 
nyeji miastu*h puiaiuch. Wyklęty i 
potępiany miar* óajnle kołot różo­
wy zalmuje dość pow«s*ie raiejacfc 
w tych gmachaoii. Nastąpiło t*i *■ 
hien., si, praKlcowyelu Sprawiła 
to liberalniej*™ or.vnaeja wybór 
cza, znośniejsza *tiż elitarny p * 
mysł z r. I9SS przy wrbcraeh do 
befmo ł Senatu.
Tak w ięc p. Regnis, który przed 

tym w artykule swym unicestw ił 
O N R. ma nadzieję, że „różow i 
(żeby nie drażnić słow ew  „czet 
w on y ") będ« w spółpracow ać z ży- 
Jami, że „polską" dem okracja pod 
batutą żydowską, na spółkę z 
L u n d m  będzie Jerydow ać w 
Warszawie.

Pm jeum ycb złudzeń p- Regnis 
N iedługo pozostaną panu tylko 
złudzenia-

.'3 S > a ‘
bec tego, że prasa ęanapyjna da­
wała do zrozumienia, ie 67 o rot- 
głosów należy do OZN —- trud­
no pisać o sukcesarh.

p. Kl Hr. w „Kurierze Porain 
njTn" takie zna.idu.ie z tego wyj­
ście :

Ogótn« oecna potwierdza nem 
-rjęc opinię. *« vybory samorządo­
we odzwi irtiadlają sytuację w 10- 
krlnych osrodr -ch. Nastmlr w nich 
panujace zależne ,4  od miejsco- 
»ych warunkó-, k.óre pozostała w 

luźnym sto. urku ao rozwoju ogól­
nej oytuacb politycznej a ~ałym 
kraju. Jeśil tuż zważyć, ze r.i." r- 
kaniaj' tylko drobna część ogóh. 
Doieczanstws, to at* ierdzi nii o 

ściśle lokalnym znaczenia wyboruw 
samorządowych staje ię tym bar 
dziej oczywiste. Niedzislny oyolk

żo Je»t onu dooć położne, by nie o* żydów. „Kurier Polski 
gludak*. się .Jczyfs pom^ «ziąć Doraniai 
władni wyło. cnie w swujt ycc- 
Wyniki ..ieozlelnych vrylwrów "4
więc zarówno dla OZN, jak dia 
Stronnictwa Narodowego, które oba 
w jednakowym stopniu nuh ma­
rzenia o monopartyjna 1 systemie, 
dążąc do jegj rfalizacji, bardzo po- J 

1 ieczną nauką i prz* tru ją. Oka- ! 
' '  załp się ra* jesicze, że nl* ma w 

Polsce tak nlintgo oboiu, by mógi 
on Pretendować do wonopartylnc. 
ści.

W niosek o błędzie munopartyjno 
śc{ jest niew ątpliw ie Jednym z 
najważniejszych następstw wy­
borów samorządowych

N t* EAinyKćC oczu

„Kurier Polski" pisre w podob-

a tym za- ’ leży przed, wszyutkim od połącz*

Inią haseł narodowych z dążeu-en* 
do przebudowy społecznej— o tym 
„W. O. N ." zapomina.2ydzi przeszKooą

„Mały Dziennik" wyciąga dwa 
ażne wniosk* *.

Pierw pzv I najważniejszy — tr 
•twli rdzenie, że żadne z większych 
! ‘Olskich ug-uoowań ptóitycznyd dzając lewroowoś/ 
nie iKisiado tak widocznej przewagi i c
wśród opinii, nie cieszy się W  r t  m ie J s lt lŁ 3 1  ptSW-

O ptym istyczna wnlpsfci
„Wiiezór Warszawski** 

jony jest optj nrlstysznią 1 s^witr- 
dawnej rad?

S t K  S&a m - o - o
osadniczego, nie m  zwłaszcza j I) Ozonu w kruju Jest bardzo nic 

meczenia "jrólnopolityczneg**. Sto- vieie; . . . .  
nu:k -wój do zsgadnieu państwo-1 2) Niedzielne wybory samorząd* -

wych i ojfólnopolityc?Łveh ostaitto wj byty w 1 0 0  proc. wjbor»nil po 
spcdcczedstwo w okresie wyborów l 
uai-1 iS c itarn,ćh, ą .s taszc -̂* w j 
dniu głocowunia do Scjtnu.
A  poza tym P- Kl. Hr poucza 

wyborców, tą zmarnowali swe gło 
sy odając je  na O. N. R i Stron. 
Narodowe- M ożeby pan Kl Hr. 

-yborów założył akademię, w której uczyl- 
ii by ro i i ty Id opozycję

„Gai eL  Polska" zamiast w nio­
sków w yborczych pisz4 o „ ig o -  
ŁpodarnośeJ" nąrodu polrkiego. 
Tylu się poprzednio pisało o so- 
spodarezośęj wyborów .

K lę ^ Ic a  m o n o a B r t l^
„c z a s "  nieiaangitżowany bez­

pośrednio w walkę w yborczą pi­
sre obiektywnie:

W icie  o- K». Hr.
Prasa sanacyjna j«*< W- doii 

kłopotliwej sytuacji. Wobec twier 
J2 enla. że wybory samorządowenawet

anaBzi cyfr wyKazuji ponad wsze!- . . .  , ,
n y m ih m jk ty ^  .^ot^ięr^zą, w yę^ .,»*-j^  t

Jeśli jednak nićdziotne ^yboi, 
wyk »zały, te Llzon nb pOf»' ida dość 
wpł, „ow 1 alły, b dążyć tó 1 tó- 
nowiska monof -rtii. to z drugiej 
struny okuzsio -ię, ż« wpływ*, 
Stronnictwa Naroao.rage, Którego 
działacz" równiej niejednokrotni' 
prtcjewiiH mor oparty i n ambicje, 
były tak sai,.a w og-N znaemio 
przeceniane. Stronnictwo Narodo­
we aji.mje atanowlsko przodujące 
tv TVieIko,)o!sCf I na Pomorzu- Na­
tomiast wpływy jego stolicy oka 
*ał*> się słabiutkie. ONR tak prze* 
działaczy i prasę Stronnictwa Na- 
.Udowego leftcei.alona, potrafiła w 
Warszawie zdobyć połowę tego, co, 
osiągnęli ich K patroni

Parę mfesięc* temu ukazała się
książka młodego dz!»l-cza stron­
nictw. Narodowego p- Giertycha, 
który rozumował w ten . u,m ipu- 
sób, w Jaki po wrbc a ih do rejmu 

izurnio r*Jl pubłłtyed Ozcnu. P. 
Giertych ak b“ino Jak pp. Fmbyk 
I Slahi o nzonła, twietd^u o Swtm* 

nictwłe Narodowym, ie. rtó po­
trą ibuje ono a nimm wnpółdHaki ć,

litycznymi}
3) wjnikl wyborów sejmow/ych 

zostały przez „niedzielę samorządr, 
*-ą“ zskwestló .owanej

4) Sukces O^om z przybudówka 
mi w. Warszawie jesr rezultatem cal 
kiem spaCjfl.oycu wa ,nków perso­
nalnych I oolityc-nycn, iakic się w 
stolicy wytw orzyłyj

3) realni politycy w reHu-ie nłe 
•nogą umykać ocn na nia' 'nione 
piaw iy. tirułm likejt, opary? na 
ivyb(racn sejmowych, don Jgają się 
radykalnej likwidacji w Interesie 
państwa.

PdlSKoSC P. P. S.

W  innym jednak arykule „Ku- 
ćicr Polski" wyciąga nieco dziw- 

■ ny wniosek, pisząc o polskości ru- 
|clm socjalistycznego:
! W tym sianie rzeczy nontov a- 

nio prz* cl wstawnych, zwalczających 
sie bloków byłeby g?va?ctnieni na. 
tury Bvłoby oarciem do woiny 
Um, gdzie łstnielą v *  qnki dla po- 
. u o’ ,ęi rąoti ćj wspólp-acy wszy­
stkich Polaków,

Ms można tutaj ulega*, mgestji 
.•rzykiado'- sagraniczrych. Nam 
się zda[p, te m ydzy ruchv.n lewico­
wym Hiózpanif czy Frani JI i Po’.s‘d 
nachodzi wielka . óżnica. V.' tamtyrb

* zechnym zaufaniem w urrodzlt, 
tieby mogło dążvć do zapewnknia 
oObie wyłącznego monopolu wła­
dzy w państwie, bez jednoczesnego 
osłabienia tegoż państwa przez d- 
sunięcia, «le wy*yiskanle należyta 
twói czjch, patriotycznvch sił, iaW* 
są zuoganizawan*. w obozbcn in­
nych. Nak&z wlec iieczyw istego, 
•ajpebduj 1 jednoczenia naru

du arzuf a sit to r. wfza.i.tu^cię 
riękazą Jeszcze bodaj, ni* kiedykol- 

wie!'̂  W tym kiemnńu Ut powinn. 
wy być poczynione zd*/oJou* wy»B 
kj z*j strom wszystkich, poważni*.
I odpowiedzialnie myślących czyn­
ników politycznych w kraju.
A  drugi wniosek odnosi sie do 

działalności żydów :
fo fakt rzucijący ąlę w oczy, że 

niezmiernym ut-udneniem w r j -  
twr-zediu się takiej czr Innej. *le 
zdolnej do rządzenia większości w 
n-szj ch radach iriejskleh jest u 
dział w nirh elementu 1yde kiegr. 
Z tych d^’óch wniosków wy-- 

pływt. trzeci, łączący je: żydzi sa 
najgroźniejszą przeszkodą zjedno­
czenia narodu i probierzem zjed­
noczenia musi być stosunek do 
żydów.

Stronnictwo narodowo 
Oez x  :m n

Party jni działaczu Str. Narodo­
wego rozumują wuiąż według sta­
rych nawyków. Oszczerstwa, rzu­
cane na narodowców,, kiórzy nie 
podporządkowują się parili S. N. 
i głoszenie monopolu na hasła na­
rodowe. „Warsz. Dziennik Naro­
dowy" pisze:

Ocena wyburón *»k może się jed 
nok o r̂aniczjrs do liczby zdobytych 
g}o«ńw i mandatów, w  odbywają- 
c. cn się vyWach Samorządowych 
irielką rolę odgrywają hasła Ideo

-.-alaci. międzv socji lizmem l nac * - polityczne, a pod tym względem
nalizmem istnieje rzeczywiście prze -  ■ 5-  r -
paść. U nas je: nie ma; wHtszr^c 
ńocjallbtów r Polscł czuje się naj* 
pierw i przed: wszystkim Polaka i. 
Między robotnikami socjalista* 

mi a onerowcami niema isiotnia 
przepaści. Najlepszym dowodem 
ięst przechodzenie łudzi z PPS do 
szeregów narodowo - radykal­
nych

Ale -zyi socjalizm nie zbudował 
żyd Marką czyi PPS nie ochrania

Stronnictwo ffaroduwe może Syć 
jrazez* więcej aadowolune, ulż z 
wviUków liczbowych. Okazuji się 

<>* iem, że ideologią Stronnictwa Na­
rodowego Dosługiwał: Hi nieme1 
wszystkie ugruoowani 1 po<skie (po- 
z> bwjalis. *mi>. występując z ha­
słami: n) katolickimi, b) narr o. 
wymi, cl .intyżyJon "klml faka 
dzie realizacja tjch haseł? — 04  
powlec* *<a to pytanie będzłi. zal i- 
r!cn* *tal8zycli nr~*miOB Ucowo - 
jpolltyeznycr - Polatc.
Z w y c ię s tw o  id e i  n a r o d o w e j z a -  •

- Pa lym wyjainier'u widzu, j, 
ie istotnie prz. tatricn wynopack 
punkt cięrkoę-’ pr*> unąl ślą n* 
prawe, cryll ku u Tropowani on he­
rodowym,

—  To -upełnk jaane "ihio *0 **-
jiowj'’. p* r nnictwi Nart^owf i
ONR mają razem 31 ■ ■
100, * -wije doeUiecaoą wtękazość 
do tego. aby gmpoda/ka sżoUęr po­
toczyła się f * torach kMogil na­
rodowej. B Mędera jent latalnr«<
. miifcms ul*-., że w spraw ach goapw- 
darczytii iti ma uolitjkL fttóaunki 
w iwłecie i u has tak ak ■ -zwinęły, 
ie  cale żyde publiczne jeat, a ■  
najmniej powi«no być objętą jedną
ideą i jadny* programem, wloc*
jeżeli u :rup«*w40ia rirodowc w 
n*rwej Radzie ALejaklejj pognpItMS 
wierne awolra ha-’*ir łdf. v f » ,  gfo- 
azonym podezae wyborów, a ak 
loamy powodów przypijz zać* aa 
hy było inaczeL to newiuną utwo­
rzyć się wyżej * y: tleniona m  
saiAć r,il rcz jąca na .o. 
i. rzer 5 Ut kierować rozwojem aio- 
liry.
Warurittieir *vspótpracy musi 

być uznanie przez wszy: ckit gru­
py narodowe, te ponad zysk par-
tyihy należy stawiać interes na­
rodowy -

G«o*y narodowe
„Goniec Warszawski" piane uez- 

stroruiie o ,, osunku m ów  ONR 
i *3tr. Narodowjgo.

J ŚU j ino*, icie odłit „ i  4 o- 
kręgi, w których lisi ONR-owdkidk 
nie b’ 1 0  choć były listy Sr'. Naf­
to między obu ugrupowaniami róż 
nica Jł jest i „rdzo .ucwielkai ide 
całe M  tył głi iaj cyct* p »o* 
na ONR, a niewicie w  aa 39 tys. 
na Stronnictwo Narodowi. p ■zj 
czym *zecz roamiRRiia, źe ONR jewt 
„tlnicjszy . tównii 1 zdłnż eweg*> 
brzesa Tl isły i  j. na Powiślu, fi, 
cząc od Czerniaka a po CYtadcję 
a na urawym na Grornowle, natw 
miast wpływy Stronnictwa przewa­
lają w il.rrgach imdlgenekieh (O- 
chota, Dworzec Główny, iłb • z 
oraz n* w ^j 1 na półnomc] Predse. 
Naltży przy tym pamiętać, że 

Narodowy Komitet Radykalny 
wycofał listę w XI cwpgu ( 0 0  po­
minął „Goniec"), nre chcąc roz- 
tfjać głosów polskich, a olawąt- 
pliw-ę cadlobj tu na list© naredo- 
wo-radykalną wiele głosów.


